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KURYER LITEWSKI.
w TVilnie i p  Poniedziałek dnia 1 8  Kwietnia v. s. i 8 5 2  Boku.

n  n o *  o i c 1 K r a j ó w *.
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia y  K w ie tn ia .

W ezo r* ,  o godz in ie  5 tey w ie czo re m ,  prze je ­
ch a ł  przez N e w ę  do Pałaci i  Z i m ow eg o  Komtnen-  
dant twierdzy  P e t r o p a w ł o w s k i e y ,  P. J e n e r a ł - A d  
jo ta ot A.  Js .  Sukin,  i w y s t rz a ł y  dz ia ło we  o b w i e ­
śc i ły  mieszkańcom stol icy , i t  po łączenie  między  
obiema brzegami  p r z y w r ó c o n e j  a dzis i s  rano ku  
p o w sz ed ni en iu  Zadowoleniu publ icznośc i  posta ­
wiony  jui  został  most  Iaakjewski .  (G,  S . P . )

— Przez n a y w y ś s z e  dyplom ata  pod 19 mar­
ca , n sy ł» sk * w i ey  m ian ow an i  feavvalersmi orderu  
S. S ta n is ła w a  z g ie y  k la s sy : Rz.  Rad. St.  G*ÓWny 
Medyk A rm i i  Działającey Szlegel  1 Rz.  Rad.  St.  Je 
ffirał Sz tabs -Doktor  l e y i e  A r m i i  Chołodawicz,  oba 
w nagrodę odznaczoney g-orl i*ością s łużb y  1 t r u ­
dów podjętych* szczegó ln ie j  w  udzielan iu  pomocy  
kaniony ul,' oraz,  D y r e k t o r  Poczty p o lo n  ey t e j ż e  
Armii ,  rangi  4 tey  kl«s*y P oh l,  w nagrodę d lng iey  
służby i podję tych  trudów.  P o ł a o w o i k ,  d o « o dz ąc y  
Pół kie ni horsk im kozackim H i e r z i l i n ,  w nagrodę  
odznaczającej  się gor l iw ośc ią  s ł u ż b y  i wa lecznośc i ,  
niejednokrotnie okazaney w ro zpr aw ach  z polskie-  
nu bunto wnik am i .  P ó ł k o w n i k  lvorpoau  Żandar­
mów,  Ż e n c z u g i n , w riadgrodę odznaczającej  się 
czynności  i s erdecznośc i  w  b i t w a c h  2Ógo » abgo  
sierpni* i 83 i  roku.  {P- d.)

— Przez  n a j w y ż s z e  rozkazy dzienne:  d. 6  
k w i e t :  J e n e r a ł - K w  atermistrz G ł ó w n e g o  S z t e h u J .  
R. M- J e n e r a ł - A d j u t a n t  N e i d h a r t  sgi,  uw ol n io ny  
** granicę ,  dla uleczenia się z cho ro b y ,  na 3 ime-  
tu^cfs.—  l ) .  2 k w i e t n i a .  U woln ien i  do wód  m i n e r a l ­
nych: A d j u t a n t  G łó w n o  Dowodzącego  Artniją Dz ia ­
łającą Jenerała Ma rs za łk t - Po ln eg o ,  Xiążęci - .  VY or­
a w s k i e g o  , H r a b i  P a sk iew ic za  E ryw a ń sk ieg o ,  
StGbs-ri  tmistrz Gw ar d  1 | otku u łańsk iego A bt a  
»towic z , do Kar i sbadzkich^n*  cztery miesiące.  U  
łs i iskiego I. C. W .  W .  X .  Micha ła  P a w ło w ic z a  
Półku p o d p ó łk o"  m k ,  H ła d k o w  3ci,  na p .ę ć  m i e ­
s i ę c y ^  D . 3 kw ie tn ia .  L i cz ą cy  s ię  w w o y sk u  P ó ł ­
k ow ni k  C z a jk o w s k i ,  naznaczony  komendantem  
twierdzy  G e l e n d t i k ,  a dotąd był  twi er dz ^s e w a st o -  
Polsk iey .  ( / { .  I .)

— D . 5 b. m.,  chorąży  pieszego  p o łk u  beldrn.  
Xo i*  W e l l i n g t o n a  P ra zm o w sk i ,  mianowany  spra  
w ującysn ob owi ązk i  Plaq-adjutanta,  1 porucznik  i g o  
pó lku  s trze lców Schnabel  P l«c -adju lantem,  ubay  
do twierdzy  Z-mościa.  (T .  P .)

—  D.  5 w >szło donies ienie b irż ow e  : „ W c z o r a  
*rana ruszy ł  lód na N e w i e ;  a że a tego zdarzenia  
związek  z O s t r o w i e m W a s i l j e w s k i m  zos tał  pr ze r ­
wany ,  prze to  na b irży żadnych  obrótow towarami  
przywoźtietni  i w y w o źn em i  nie było.”  (G- Hi)

S a n k t-P e te r sb u rg  dnia S kwietnia.
Prze* n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny ig o  

k w ie tn ia , D ow odz ący  całą p iechotą oddz ie lnego  
Korpu su  Gw ar d y i ,  Jenerał  Adjutant  B is t r o m  ts z y ,  
uwo ln io n y  do wód Kar lsbadzkich.

— Prze* n a y  w y ż s z y  ukaz do K an tor u  D w o  
ru ,  wydan y  d. 3 kwi e t .  córk* W i c e  Kanc lerza  
H r a b i  N esselrode,  Hrabian ka  H e l e n a  N esseh  ode, 
nayłaskawiey mianowana  F r e y l m ą  N a t j a śn u e i s ż b y  
C es a r zo w f . t  Jeymości.  { G . S . P . )

Sankt P e te r s b u r g  dn ia  9 kwietnia.
Przez  n a j w y ż s z e  ukazy do Rządzącego  

S enatu:  D . 3o m a r c a ,  Pizeozy wis ty K a m er he r ,  
R z e c z y w i s t y  Radca St*nu,Aodrz.ey B ja b in in ,  l iczą­
c y  się przy Hpro ldy i,  n* własną prośbę,  u w o l n io n y  
ze s łużby  z u p e ł n i e ,  bez pr zyk ład u  dla drugich ,  
w  tytule R z e cz yw i s t e go  K e m e r b e r a  z d o z w o l e ­
n iem noszeni* munduru  dworu-  Urzęd nik  m o r s k i e ­

go  min i s teryu m rangi  5 tey k l s ssy  B r a k e r ,  Iw na­
grodę  d ług ie y  i g o r l iw e y  s łu żby ,  podnies iony  do 
4 tey kLssy  1 naznaczony Cz ł on ki em  Ogólnego Z gro­
madzenia io t e n d e n c y i  m o r sk ie j ,  As tronom Obser­
wator przy > o b se rw at ory um  w N i k o ł a j o w i e ,  yey  
klassy K norre . , ,w nagrodę go r l iw o śc ią  o zn ac za ne j  
s łu żb y ,  podnies iony  d u 6 ie y  klassy.

— P .  Sekretarz  Sta u T a n ie jew , d. 23 marca,  
k oai murukował  P. M i n i s tr o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  
że C e s a r z  J e g o m o ś ć , na przeds tawien ie  naypoddań  
sze Jenera ła  Adjutants  , Xtązęc ia  D o łh o ru k o w a , 
o a y w y i e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  byłe- i .u
Rządzcy  Kan ce l la ry i  W i l e ń s k i e g o  W o j en n e g o  Gu 
bernalora , Radz cy  Kol le g t a i n em u  M ieziencow u,  
zos tawać przy tymż e  W o j e n n y m  Gubernatorze  do 
osohuych  po leceń.

—  Uk«zy IL ą d ią c eg o  Sen»tu: 1) D.  29 marca  
i 83a z ig o  Departamentu:  o rozc ią g n iem u  p r a w i  
d e l ,  w y d a n y c h  Ula Gubernii G rodzieńskiey  w zg lę ­
dem  robienia i p r z e  d a t y  kwasu, na inne u p r z y ­
w ile jowane g u b e rn ie — R o z u o i i e s i ę ,  wsze lk i  kwas  
zbożo wy ,  jak ie gok ol wie k  koloru,  ale bez chmie lu ,  
* wolnością przedaży o gó to wi e  i cząs tkowie ,  a to,  
ze kwas  me  jest objęty w ko ntr ak c ie  na dzierża­
w ę  p u b o m  trunkowego  5 nie woln o  zaś,  ani robić,  
ani p rz ed aw ać  in nyc h  tr u nk ó w  pod nazw ani em  
k vyasu.

2) D .  3 i m -rca i 832 z ig o  Dep artam entu :  
o zaleceniu  I zb o m  Skarbow ym  i P z ą d o m  G u b er ­
ni ul n j m p r z y łą c z o n y c h  od P o lsk i  Guberniy , a ż e ­
b y  1 • Skarbow ych  starościńskich m ają tkach  nie za-  
p r .  I.tzuć ł t -ą d ó w  W ło śc ia ń sk ic h ,  ja k ie  są W 
gubdrntach i ł  le ikorossyyskich.

5) D.  2 kwi e tn ia  i 832 z Połączonego  Zebr a­
nia p ie r w s z y c h  trzech D ep art am en tó w :  o obow iąz­
kach S tra p c zy c h  P o w ia to w ych  i  G u bern ia ln ych ,  
iv p r z e w o d n e  poszuk iw ań  p o m ię d z y  S k a rb em  a  
p ryw a tn ern i  osobami, ( d a m y  w zupełności . )

4 ) D. 2 kwi e t .  i 832, z Połączonego  Z e b r a ­
nia p i e r w s z y c h  trzech  Departamentów:  PP r z e c z y  
p y ta n ia :  ja k  n a le iy  r o z p a t r y w a ć  sp r a w y  o ro z­
wód rn a ł le ń s tw a  m ięd zy  osobami różnych  Chrze-  
ściańsktch W y z n a ń . —  Rada P a ń s tw a ,  na De p ar ­
tamenc ie  P r a w  i na P o « s z e c h u e t n  Zebraniu ,  roz­
patrz;  wszy prze łożen ie  Rządzącego  Senatu,  na za­
pytanie:  komu należy ro zp at ry wa ć  s p r a w y  o roz­
wodz ie  małżeństw pomiędzy osobami r ó ż n y c h  W y ­
znań C hrz eś c i fńs k i ch ?  dała zdanie p os tanow ić ,  CO 
następuje: i )  Gdy w l iczbie osób ma łżeńs twem z ł ą ­
czo nych ,  jedna należy do  wyznania G r e k o - R o s s y y -  
skiego,  w tedy  rozpatrzenie pytan ia  o tein, czy  b y ­
ło  małżeńs two  i czy  pr aw ni e  ono zawarte;  r ó w ­
nie pos tanowien ie o 'ważności  p rzy cz yn  do jego  
rozwiązania,  w każdym przypadku podlega w y r o ­
k ow i  Sądu D u c h o w n e g o  G r e k o - R o s s y y s k ie g o  K o ­
ścioła.  VVyrok ten  ma bydź m o cn em  w zgl ęd ni e  
obu osób. 2re) Gd y  osoby,  w m ał żeń s t w ie  będ ą­
ce,  obie są VV yznari Ghrześc iańsk ich  Cudzo z iem ­
sk ic h  i przytem różnych;  w t e d y ,  cho c i ażb y  ślub  
brały  w K o śc io ła c h  otiu W y z n a ń ,  pos ta no wi en ie  
o r z ec zy w is t e j  bytnośc i  małżeńs twa  i  jego pra-  
wnośc i  podlega sądowi  tego w y z n a n i a ,  k tórego  
kapłan dawa ł  ś lub p ierwszy;  a w yro k  o ważn o­
ści przyczyn  do rozwiązania małże ńs tw a  i samo  
rozwiązanie albo nierozwiązanie  jego podlega s ą ­
do wi  tego wyznania,  do którego  należy osoba od­
wodowa;  lecz ten w y r o k  n t e m o ż e  bydź  postano­
wiony  przed rozptitrreniem o rzeczy wistem z a w a r ­
c iu małżeńs twa  i jego prawnośc i .  Jak postauo-  
wierne o tych  d w ó c h  zdarzeniach,  tak i sarn w y ­
rok  sądu o ros wiązan iu  lub  n ier ozw iąz ani u  ro»ł-



źeńst  Ta, opisanym p o r e ą d t i e m  spó rz ąd?on v , l i w i -  
źa się dla obu osób ma łże ih twetn  złączonych  r ó ­
wn ie  mocnym.  Na au te n ty ku  własną  J k©o C e s a r -  
s k i b y  Mości  r ęką  napisano: „ B y d ź  podług tegoP  
S. P e t e r s b u r g  doi* 24 lutego j852 roku.

5) D. 4 kv\'ietrna iŚ3a z igo  D e p a r t a m e n ­
t u  , o p ra w id ła ch  n a  w ysy ła n ie  sukien  polskich  
tra n s tto  (io K ia ch ły . (same p r a w i d ł a  Umieścimy.)

—  . . ( G . S .)
W a rsza w a  d. ig  kw ietnia .

R o z k a z  d o  C z y n n e y  A r m i i .
G łów na K w a te ra  N e r  y i .

M ia s to  W a rsza w a  d. g '[ai) lutego i 832.
Dla  ochronien ia  S k a r b u  K.róiestwa , Po ls k ie ­

go od uszczerbku  , doświadczonego w dochodach 
ta ba czny ch ,  z powodu p r zyw oż one y  z Rossyi  do 
k r a ju  tuteyszego w znaczney ilości t abaki  i ty tu -  
n iu ,prz*z  przechodzące  gran ice  woysk* Roisyyskie ,  
i różne  wo y sk o w s  t r a n s p o r t s ,  i w skutek  islnące- 
go t u  w tymże przedmioc ie  pos tanowienia ,  żakom- 
m uni k o w an eg o  przez  J W .  Prezesa R ządu  T y m ­
czasowego K r ó l e s t w a  Polskiego,  p rzepisuję A r m i i  
do wództwa mego,  do n iezawodnego wykoiiat iL ,  co 
nas tę pu je :

1. W s z y s t k i m  w  ogólności woyakowym i o- 
sobom do ju ry adykcy i  wo ysk ow ey na leżącym,  su­
r o w o  zakazuje się p r zyw ozi ć  w k r n y  tuteyszy t a ­
b a k i  i ty tuo iu ,  choc iażby  oa ^ ł s s n ą  pot rzebę ,  bez 
zap łacenia  c ła  Ska rb ow eg o ,  p r a w a m i  prz ep isa ne ­
g o  *

2 . G d y  W ł a d z e  pograniczne  n i  K o m o r a c h  
c e ln yc h  obowiązane są u ,wszys tk ich  przejeżdźają- 
c y c h  przez granicę,  p r zep isaną  uskuteczniać rewi-  
z y ą , p rze to i n i k t  z osób woy sk ow ych  p r z e b y w a ­
ją c y c h  l inią  gran iczną  me  ma p raw a  temu sp rzec i ­
w ia ć  s ię ,  pod  osobistą w p r z e c iw n y m  razie odpo­
wiedzialnością.

Ninieyszy rozkaz  zalecam ogłosić i podać do 
pow8zechney  wiadomości  w W o y sk u ,  o iaz W ł a ­
dzom Ce ln y m  czyli K o m o ro m .

O ryg in a ł p o d p isa ł :
Dowodzący  Czynną  A r m i ą ,  J e n e r a ł  Jazdy H r a b i a

de W it t .
—  D n ia  2 1  —

P a n n a  A n to n in a  A a p lińska , p i ę k n y m  i m o ­
c n y m  głosem od n a tu ry  obdarzona,  a przez znane­
go nauczyc iela  Soliwę ukezUłcona ,  w t ; ć h  cz*s»ch, 
w k i l k u  n a yp ie rw sz yc h  domach stolicy, w towa­
rz ys tw ie  wie lu  z n akom i tych  osób słyszana,  z po- 
wszechućm zadowoleniem przy ję tą  została.  S ł y ­
c h a ć ,  że, czyniąc  zadosyć l icznym żądaniom, ma 
dać  w kró t ce  wieczór  muzykalny ,  przez co w iększa 
l iczba mi ł ośn ików ś p i e w u ,  zn a jd z i e  sposobnosć 
poznania jey p ięknego  talentu.

_  Dziś około pó tnocy ,  w osta tnim dziedzińcu 
gmachów D y r e k c y i  I luey  Pocz t ,  wszczął się po­
żar ,  do k tórego  dało powód p ieczywo W ie lkanoc­
nego ciasta. Ogień był  w i e l k i ,  i gd yby  Di* silny 
r a t u n e k ,  mógłby  b y ł  z rządz ić  nieobliczooe szkody.  
Oficyn*  ostatniego dziedz ńca  p o p r a w e y  ręce z u ­
p e łn i e  sp łon ę ła ,  a róg of icyny poprzecznt-y bardzo 
uszkodzony został  Mieszkańcy t»kżs ul icy N o « o -  
S e n a t o r s k i e y , T r ę b s c k i e y  i domów s tyk a jących  
się z Pocztą,  przeszło godzinę by l i  w wie lk iey  o- 
b aw ie  i po części wynos i l i  już ruchomośc i .  (G. W  .)

P  R  U S S Y .

B e r lin  d. 4 kw ietn ia .
P o d łu g  p r y w a t n y c h  doniesień (pisze G azeta  

H a m b u rska  z dnia 10  k w ie tn i a ) ,  poselstwo Don 
M ig u e la  w B erlin ie  mia ło  o t rz ym ać  także l isty 
w ie rzy te ln e  od D on P e d ra  i K r ó l o w e y  D onny  
M a r y i , k tó re  u ieodp iec zę towane odesłało do L iz  
bony. Pismo to m ów i  także, że tą razą kroki  w o ­
jenne,  nie ze s t rony Ho lendr ów , ale przez Belgiy-  
cz yk ów  rozpoczęte  będą ; że w B erlin ie  chc iano 
na dać  odjazdowi do D a g i  X ię c i a  A lb e r ta  c h a r a k ­
t e r  wojenny ,  dla tego nay więcey,  iż iowarzyszy mu 
P u ł k o w n i k  Scharnhorst, jeden z nayznakoimtszych  
o f ic erów  g łów nego sztabu;  wszakże Xiąż^ k r ó t k i  
t y lk o  czas zabawi w D adze, w przejeździ* swoim 
do A n g l i i ,  k t ó r ą  bl iżey i w szczegółach poznać so­
b ie  zamierzy ł .

— D y r a k c y a  nowego Ber l ińsk iego  T o w s r z y s l w *  
A ss ek u racy i  p r e c iw  gradobiciu ' ,  k tó re  się na n o ­
wo z a w i ą z a ł o , uwiadamia pub l ic zność ,  iż p rzyy-  
muje aśsekuracye  p łodów p o l n y c h  przec iw gr a d o ­
b ic iu  za s tałemi  p remi am i .  P r e m i a  ustanowione  
w ed ług  pr o w in cy i  i powia t ów .  G ł ó w n e  bióro znay-  
duje się w B erlin ie .

— D n ia  i y  kw ietn ia  —
J. K .  M.  Xiążę  A lb r e c h t  w yjechał ztąd do 

H a g i.  ( G. W . ) ___ _______

A  U 8 T E Y A.
W ie d e ń  dnia 5 kw ietnia .

Zdaje się ,, iż zajęcie A n ko n y  przeZ woyskó  
F r ancuz ki * ,  p o  ostatnich zaspaka ja jących  o św ia d­
czeniach  Prezesa  ra dy  M in is t ró w , p r ze s ł anych  
gab ine tow i  naszemu i O s c u s . ,  nie s tan ie  się p o ­
wodem do woyny.  Pan P erier  mia ł  p r zy rz ec ,  iż 
oprócz  i5oo łudzi,  ni* pośle żadnego w ięcey  po­
s i ł k u  w o j s k o w e g o  do A n ko n y , p rzyda jąc ,  iż l i c z ­
ba ta ogran iczy się jed yn ie  na posiadaniu A n k o • 
n y , i ze skoro spokoyność w kraju Pap ie zki m  zo­
stanie zapewnioną  , woysko  F r a n c u z k ie  razem z 
A u s t r y ack ie r a  m a  us tąp ić  z legacyy  R zym sk ic h .

ś P a r y ż  dnia  o kw ie tn ia .
V i c e  h r a b ia  iM artignac  u m a r ł  wćzora  po 

d ługiey  i boieśney chorobie- ,  mając 5o k i lk a  lat.  
W i e l k i e  prace  na urzędz ie  minis t ra ,  k tóry  przez 
1st dwa p iastował,  nad wą t l i ły  zdrowia  jego. L e ­
karze radzil i  mu mieszkać na wsi w po łu d n io w c y  
F r a n c y i .  Był  u " ó d  przy P i re oe ach ,  gdy s p ra w a  
minis te rs twa  Polignoc  powoła ł* go na p o w r ó t  do 
P aryża ', podjął  się (jak wiadomo) o br ony  X ię c i a  
P o liń a ka  > a pr*ce  jakich w ymag ała ,  pow ię k sz y ­
ły  osłabien ie  jego; .wzmagała się choroba,  a śm ie rć  
ma tk i  jego nie d*wno nas tąp iona  , p rzyśp ieszy ł*  
zgon jego.

Donoszą z B re s t  pod d.  3o z. m . , iż h r a b i ­
na D ubotdera, a resz towana  z powo du oskarżenia ,  
i i  rozda ła  wiele medalów z w iz e runk ie m  H e n r y ­
ka  V ,  i op łaca ł*  ludzi ,  k tórzy  wy dawa l i  ok rzyki :  
N iech  ży je  H e n ry k  V !  została uw ol n io ną  za z ło­
żeniem ka uc yi  i8,oóo f r a n k ó w .

— D n ia  4 -■—
W c z o r a  posłano przez te le gr a f  rozkaz  do 

w sz y s t k i c h  po r t ó w ,  aby k waramar ioę  zniesiono.
, Z  więzienia St. P e la g ie ,  y6 osadzonych tam 

osób podało do min is t rów spraw w e w n ę t r z n y c h  
i sprawiedl iwośc i  pismo, w k tórem wyrażają:  „ G d y  
zd row e powie t rz e  jest koniecznie po t r zebn em  dla- 
ochronien ia  się od nieszczęsoey chol ery ,  mia łżeby  
rząd uw ięz ionym odmawiać  zdrowszego  mieysca,  
niż  jest wilgo tne  więz ien ie  S t. P e la g ie? Czyliź 
chce  czekać,  póki cho roba  ta nie wćiśoie się do 
c i ssnych naszych izdebek? W t e d y  wszystkie pr zy-  
s tępy  b y ły by  zamknięte,  zostawal ibyśmy bez po ­
c iechy  naszych przy jaciół  i k r e w n y c h ,  naszych żon 
i dzieci,  samotnie zostawieni  śm ier te lney  c h o r o ­
bie.  Spodz iewa my się, iż wygodnieysze mieszka­
nia będą  dla nas przeznaczone.” — Pismo to (jak 
z»pewni* dz iennik  Temps )  doszło do mi n is te ry um ,  
k tó re  na tychmi as t  p rzedsięwzięło ś rodk i ,  aby l u ­
dzi uw ię z io nych  za po l i tyczne  wykroczen ia  s p r o ­
wadzono do szp ita lów.

— D n ia  5  —
W  B o u r b o n -V e n d e e  i  okol icy  tameczney  

grassuje za raź l iw a  chorob* na bydło ,  k tó re  b a r ­
dzo pada  ; zdaje się ona bydź  p e w n y m  rodzajem 
ch o le ry  zwierzęcey.  v

P o d p ó ł k o w n i k  B eg n a u lt z 58go p ó lk u  l inio­
wego,  został  mia no w any Pó łk o  w riikiem , i o t r z y ­
mał  rozkaz,  aby n*tychmja»t  wyjech*ł  do A n k o ­
n y  u* mieysce Pó łkow i  <fea Combes , k tó ry  s po­
w odu  swojego postępowania  we  W ł o s z e c h  odda ­
ny  jest pod rozporządzeni* minis t ra  woyny .— Pół -  
k o w n ik  B egnau lt  w y je cha ł  już pocztą.

T egoż  dola a  izbie d e p u t o w a n y c h  w y b ra n o  
losem-deputacyą ,  mającą o dp ro wad zić  zwłoki  zm a r -  
ł t g o  V aoa M a rtig n a c  do grobu .

L i s t  z B elte -Is le  po<l d. 20  m arca  wyraz*:  
„ P r z y b y ł  t u  Pó łk o  wnik A u d r a d c , k t ó r y  obeymie



i«C } ° / ZlW0 l\ r u S’(,V w y p a w y  Don / W r o .  W y -  — D y r e k t o r o w i e  komp an i i  W s c h o d n i o  Indy y-  
jsci i t t  on f ins do N antes, zkąd w ró c i  z 65o ludż* sk iey ,  mian owa l i  J e n e r a ł a  P or uczni ka  F red . s l .  
">'• P rzybył o  lu 80 k i l t u  ludzi  z P a ry ża  pod d a m s , naczelnego Ko m m iss a rz a  Wysp Joriskich,  

ovvodzttvem 5 o i ł ice rów.  W  liczbie ich  z oa ydu -  G u b e r n a t o r e m  w a r o w n i  S t. George.
,*'$ Chauvin, człot iek tow arzys tw# p r z y ja -  — Donoszą z Cowes pod d. 4 b. m. iż Pose ł  

■o Indu."  ̂ Pó fn o c n o -A m e ry k a ń sk i  Pan  B u r e n  , ws iad ł  t am
, “ łychać,  iź Bout-quin , znany  dowódca  po w-  na o k r ę t  z rodziny swoją i o rszakiem,  w k tó r y m  

sncow w N eu fch a te l , s łuży w w oy sk u  w y p r a w y  także znay d o w a i  się P.  PFashington Irv in g , i po- 
on F e d ra  w s topniu K a p i ta na .  p ł y n ą ł  do H avre , zkąd tni»ł udać się do P a r y ż a .

, — D n ia  6 — — Nic  bardz tey  me oznacza obecnego 8t»nu hari-
Dni* 4 b. m. da ł  K r ó l  J m ć  p r y w a t n e  posłu-  d lu  w L o n d yn ie , (pisze Gazeta T im es , jak to, iż 

tanie m a rs z a łk o « i  AJoncey, oraz Posłom Sardyn,* w  c h w i l i ,  k iedy  k r a y  uaygłębszegi> pokoju  uży- 
Kietnn 1 Saskiemu Od czasu grxsaowania chole-  w# , nay większy p o k u p  mają po t rzeby  wojenne,  

K?. 'v f^ le yszey stolicy, X ią żę t a  i X iężniczki  ro -  k t ó r e  po t ra f iono  oraz u w ol n ić  od przepisów kwa-  
.“ " ł  K ió l e w s k l e y ,  poświęcal i  na wsparc ie  ubo-  r a n i ańo y .  Szczególn ie j  zamówiono je dla Reject* 

fitch summy przeznaczone  na ich  zabawy,  cy t  Por tug a l sk iay  tis w yspie  T erce irze , dla Don
Dnia 4 b, m. w y je cha ł  ztąd h r a b ia  R a y n e -  A liguela  1 dla Baszy Egipskiego.  Co się tycze JBa- 

v (1° M a d r y tu ,  gdzie urząd Posła naszego pia-  szy Egipskiego* nie s ły chać ,  aby  czyni ł  nadzwy-  
*to-wać hędzie. c z a j n e  zamówienia  z powodu w y p r a w y  swojey

Dziennik M essnger des C ham bres donosi,  i i  do S yr y i  ; gdyż zbrojow nie jego dawniey  już zo- 
'pnferBncya L ondyń aka  przedłużyła  do d. 10 kw ie -  stały ztąd dostatecznie zaop t r zon#;  żądanie zaś 

/ t ta t ermin w y m i a n y  n i en a i tą p io n y ch  jeazcze ra -  ze s t rony Re jencyi  P o r t u g a l s k i e j  i D on M ig u e la , 
ytikacyy t r a k t a t u  względem sp ra w y  H o l l e n d e r -  pochodzi  z c h w i l o w e y  pot rzeby .  Dowodzi ono,  
ko Belgi vskiey. iż obie s t rony mają zna c m e  siły,  i wszystkie w y .

p  Posłowie C esa rsk o-A us t ryack i  i K r ó le w s k o -  p ł a ty  są, albo gotowizną,  albo dobremi  pa p ie ra mi .  
r Uski złoży li wczoray Monarsze  naszemu us ta -  Co się z»ś tycze io n y ch  przedmiotów handlów ych,  
0waf„ie ,vv0je. K r ó l  J m ć  przewodniczył  po tem ledwo można sobie w ys t aw ić  stan cichości  , jaki 

I® radzie min is t rów ,  k tó r a  pó ł t iz eo iey  godziny z uiałemi wyj ą tkami ,  panuje w porc ie  Lo nd yńsk im -  
r r t»ł*. P rzekon yw a o teoa zmnieyszenie dochodow cel­

ni
turnrg0w szpit. , la I lo te l  Dieu^ iż u wszys tkich  cho- skłonią Mocars tw zagran icznych do odstąp ien ia  
y^h, którerrii się zaymowali ,  postrzegli  ty lko  sytn- p rzepis  >w względem c h o l e r y ,  j akk ol w ie k  wys ta -  

Phitnata cho lery ;  1 że przy  nayśc iś leysiem rozpO- wial iby i c h  nieużyteczność.
*łla.ąiu j Wy j aś,,ieiiiu s s k c y y  u m a r ł y c h ,  nie zna- —  D n ia  g  -—
e*U żadnego śladu t ruc izn y .  W c z o r a y  zachoro wa ło  tu  na Cholerę  a3 0-

— D n ia  g  —  sob, a 10 um ar ło .  Ch or ob a  ta znacznie się zmniey-
. . Dziennik F rankfortsh t p i sze :  „Ch ole ra  tern sza, i jest nadzieja, ze w  tey stol icy A n g l i i , r ó w -
>.'ększą jest ch łos tą  dla F ra n c y i ,  że 1 na jey po- n ie  jak w F d ytn h u rg u , w k r ó t c e  zupe łn ie  ustanie.  
, lykę w p ł y w a .  Zdaje s ię , '  iż pe łnomocnicy  za- O l  zjawienia się Cholery  , aż do d.  7 b. m. a za- 

^•n iczr iych D w o r ó w  od pewne go  cz su w innvm tern ‘a ciągu dw ó c h  tniesię-y,  zachorowało  w L o n  
sP°Sobip p r /e m aw ia ją  do Panów P e r ie r  i Seba- d yn ie  ogólnie 2181 osób »>a Ch olerę ,  z k t ó r y c h  1158 
sllQrii. Zdrożncśc i  pope łn i ane  przez zb ie raczow umar ło .  ( i ' o ró ivn yw* jąc  z Pary& em, podług  tego, 
^’^fianów, zatrważające  rozgł  szani* o za t ru w ani u  co wczorayszego dnia donieśl iśmy, w idziemy ude- 
, u Pojów i p o k a r m ó w ,  w y w o łu ły  k u r y e r ó w  na czającą różnicę ,  zwala jąc  zwłaszcza na to ,  iż Cho-  
* ‘*,jstkie gościńce.  S ta ł  ść Król*  H o l l eo d e rs k ie -  lera w Pary& u  dopiero  k i lka  tygodni  grassuje,  

Wzmocniła się przez to, a Aus t r ya  g w « ł to u  n iey  a już do d. 10 b. m. z 5,808 osób na  nią  c h o r u -  
4iastt.je, #ijy F rancuz i  W  ło chy  opuścil i .” j ących,  2235 umarło.} '

W  trze h  d n i a c h , ' k t ó r e  poprzedz iły 6 k w ie -  — P»n v a n d e  IT e y e r  mia ł  w cz o ray  d ług ą  na-
A 1#; wpł y n ę ło  ze sk ł ade k  na c h o le ry k ó w  211,000 radę  z L o r d e m  P alm erston  w  wydzia le s p r a w  za-
t f anków. gran icznyc h .
» Z*, p r z y k ła d e m  lekar zy  szpi ts la  H otel-D ieu , — W ia d o m o śc i  z H r a b s t w a  I r la n d z k ie g o  K il-
,ekar*e szpi tala S. D ucha  wyd.ili  następujące o- henny  są ciągle bardzo smutne .  Fol icya zaymnje 
y ' i s d c z e m e :  , L eka rze  i c h i r u r g o w i e  szpitala S. się gor l iw ie  szukaniem br oni ,  w czćm zawsze p ra -  
‘u,i\viha czek i i i ,  dopóki  nie będą rnogii  uc zy n ić  wie musi  u ży w ać  srzodków przymusza jących.  Od -  

Postrzsżeń swoich na dos tateczney I czbie ch o r u -  działy woyska  i mil icyi ,  k tóre  weyść mają z ro ż ­
n y c h  na cho l  erę,  dla  wyrzeczenia  zdania wzglę kazu M a rg rab ie go  sing lesea  , p r z y w r ó c ą  może 

«tu za raź l i w ośc i  lub n ie za ra ź j i w oś c i  t ey  ch o ro -  spokoyność  na czas n t e p k i ;  lecz mieszkańcy do 
V. O ś w i a d cz a ją  t e r a z ,  iż zupe łn ie  pr zys t ępują  brze  myślący  pragną ,  aby mimo tego, woysko  po-  

J* 2«lariia s z a n o w n y c h  k o l l e g ó w  swoich s zp i ta la  zostało.
°tel-JJieu , względem m c zaraźliw e go  charVkte-  — W e d ł u g  doniesień,  o d e b r a n y c h  z Ja m a yk i,  

*̂u cholery ,  i że nie znaleźli  także żadnego* śladu pod d. 17 lutego , uchylono tam prawo wojenne;  
p e ł z n y  we wszys tk ich  osobach z m a r ł y c h  na cho- z czego jednak mieszkańcy  północoey  części w y-  
e rS» k tó re  e x e n t e r o w ano.” spy  nie są z .d o w o le n i :  a lbowiem s p okoy nt ść  ma

S tra ib u rg  g kw ietnia. jest jeszcze t sk  pr z y w ró c o n ą ,  aby nie chc iano  zoo-
, (Te legraficzna  wiadomość % P a r y ż a  z d. 7 wu podpalać.  Tymczasem M u r z y n i  po większey 

• tn. o godzinie agsey po południu) „ M iu i s te r  han-  części wróc i l i  do roboty ;  k i lku  he rsz tów  st racono;  
hi do BP. F re fs k tó  w : Prezes M in is t ró w za- wie lu  o trzymało  karę  cielesną.  Szkoda zrządzona 

P*dt na cholerę .  Szybko przeds ięwzięty ra tunek ,  przez podpalanie,  jest n ie w y ra c h o w a n ą  ; naywię -  
Nrriyślny o t r z y t m ł  skutek .  Niebezpieczeńs two mi- cey uc i e rp ia ły  p l an t acye  c u k r u .  Zda je  s i ę ,  iż 
?§ło. T e m ,  co tu  piszę, s t s rayc ic  się 1’anowie  zbi- p rzyczynę  p o w s t a n i a ,  p r z y n a y m n ie y  po części,  
' Sc Wszelkie fa ł szywe pogłoski  o chorobie  Prezesa.”  przypisu ją  ogólnie rozkazom gab ne to wym  wzglę-

----------------- (6r. P t .) dem n iewoln ików,  k tórzy złąd powzięl i  m ni em a-
A n g l i a . n i e , iż panowie  ich  n i e p r a w n i e  wzbrania ją  im

L o n d yn  dnia  6 kw ietnia . ( wolności .
j  W c z o r a y  pod  p rz e w o d n i c t w e m  H r a b i e g o  — D nia  S. —

a rew oo , o d p r a w i ł a  się tu l iczne zgromadzenie  Jedna  z lu teyszych  Gaze t  Niedz i e lnyc h  pi-
mających  różne stosunki z osadami zacho- sze: — „Osta tnia  k o nł e renc ya  (d. 5 b. m.) , k tóra  

^ ‘o-Imiyyskiemi .  UcIiwaloiM pe ty cyą  do obu Izb  t r w a ł*  do godziny 8mey w i e c z o r e m ,  miała ten 
, 4rlamentu o n ie z w tó c z n e  u ly c ie  dz ie lnych  ś izod- wy padek ,  ił  A us t r ya  1 Prussy  pojedyńczo bez H s- 

0vv polepszenia b y tu  r zeczonych  osad. syi  nie bę dą  r a ty f ik o w a ły .  Z  d r u g i e j  s t rouy  Rus*



sya nigdy nie zezwoli,  aby przystąpiono do śrzod-  
ków  przymusu względem Hollandyi ,  * Hol landya  
nigdy dobrowolnie nie zezwoli  na traktat, jak go 
Anglia i Francy* juz ratyf ikowały.  Ko nf erenc ja  
mówi do Hollandyi:  P o  r a t y f ik a c j i  uczyniem y  
modyfikacje',  Hollandya zaś odpowiada: P ie r w e j  
trzeba modyfikować , a potem  okaże się, czy li  mo­
gę ratyfikować.  Hollandya,  nie odstępując od s w e ­
go zdania, wie  bardzo dobrze, iź Be lg i yczykow ie  
teraz dla pozyskania pokoju, nie rozpoczną kro- 
kow nieprzyjaciel skich;  nie odwalą  się bowiem 
uderzyć,  i nie mogą się teraz spodziewać pomo­
cy od Rządu F ran cuzk iego , który ciągle usiłuje 
uniknąć p o wszech be y wo yny ,  mogącisy ła two ztąd 
wyniknąć .  Gdyby chcie l i  uderzyć tylko na M a -  
s trych t , miel iby do czynienia z dowodzącym J e ­
nerałem Dibbets,  który równie  zdaje się nieporu-  
szoriym, jak stary Chassś.  Wreszc ie  twierdz# ta 
opatrzona jest w żywność  n# 6 miesięcy,  i w ta­
kim stanie obrony, iż zdaje się prawie niepodo­
bną do zdobycia. Jeśl iby zaś woysko chciało wtar­
gnąć do samey H o l l a n d y i ,  w tyra razie Hollen-  
drzy wezwaliby na pomoc sprzymierzeńca,  stra­
sznego wprawdzie  dla kraju, lecz mogącego nieo-  
chyb uie  zniszczyć nieprzyjaciela, to jest, przerwa­
nie  grobel  i zalewów.5’ (G. W .)

R zeczy NmnRr.AnnzKiE.
B ruxella  dnia 4 kwietnia.

Dzienuik M em oria l Beige  na mocy l istu z 
P a r y ż a ,  objaśni* nieratyf kowania d . 5 t z. m. spo­
sobem następującym:— „Dnia 5o wieczorem w y ­
szedł z P a r y ż a  rozkaz względem wymiany raty­
f ik a c j i  Austryackiey.  Gdy kancellarya zapomnia­
ła dołączyć  textu ratyRkacyi,  przeto rozkaz ten 
nadeydt ie  dopiero d. i  kwietnia do L ondynu , co 
może ki lku dniami wstrzymać wymianę  ratyfi-  
kacy i .”

— Dnia 5 —
Na całey linii Flandryi ,  Hol leodrzy zaymu-  

ją obronne stanowisk#; od Sluis »ż do Sas de Gent, 
Z .Uli ,  i le tnoŻDOŚci, całą przestrzeń. Przy G anda­
wie  znayduje się statek kauonierski Hollenderski ;  
dla lego też wzmocniono woysko nasze w tame-  
czney okolicy.

— W  A n tw e r p i i  przysposobienia do obrony i- 
dą z takim -pośpiechem,  jak gdyby się obawiano  
najdzie ln ie jszego  uderzenia. S łychać ,  is Jenerał  
Chasse kazał oświadczyć  dowódcy miasta , aby  
ty c h  robot zaniechał pod zagrożeniem bombardo­
wania;  mówią t a k i e ,  iż Pó łkownik B uzen  dał  
ostrą odpowiedź.

  S ł y c h a ć , iż Marszałek Soult ogłosi przez
rozkaz dzienny off icerom Francuzkim, zoatającym 
w  służbie Belg iyskie y ,  iż niewypada im wcale  w  
obecnych okolicznościach opuszczać wspomnioney  
służby.

— Dziennik Siecle d o n o s i , iż Jenerał  D esprez  
postał rozkaz do Z w y n d r e c h t , aby strzelano do 
okrętow Hollendei skich,  jeśliby się zbliżały do 
l inii  Be lg iyskiey .  Na granicy Flandryi  zachod-  
niey sypią ciągle szańce. Hollendrzy mieli  nie­
dawno zalać T ernenzen , A x e l  i w*ygpę Cadzand.  
Wszys tk ie  tnieysca w północney Brabancyi są o- 
sadzone l icznemi załogami. Ze statków, które przy­
wioz ły  woysko do cy ta cle! Ii Antwerpskiey,  6 po­
pł yn ę ło  na powrót do Hollandyi .

— Dziennik M essager  de G and  pisze: — „ W c z o -  
ray słyszano mocny huk dział w okolicy G a n d a ­
w y,  Niektórzy twierdzą,  iż to były  salwy na cześć  
Xiążęci* Oram i,  przybyłego  do Plessyngi.  Nie  
w ie m y,  i le ta ostatnia wiadomość jest uzasadnioną.”

— D nia  7  —
Czytamy w  Dzienniku Emancipation'.  —  

„Rozeszła się pogłoska,  którey jeden ze wczoray-  
szych Dzienników wieczornych nadał więcey  wia­
ry,  iż termin do wymiany ratyfskacyi został osta­
tni raz nieodwoła lnie  odłożony do d. 6 kwietnia.  
Te nże  Dziennik przydaje,  iż goniec przybyły  z 
Londynu , przywióz ł  tę wiadomość do Ministery-  
utn naszego. Nie podpada atoli wątpl i woś c i ,  iź

dotychczas żadne uwiadomienie tego rodzsju 
nadeszło do B ru x e ll iP

— D nia  8 —
Król  postanowieniem z d, 5 b. m. kazał u‘ 

mieścić Jenerała D aine  na l iście wyższych of ft' 
c e r ó w ,  którzy wkrótce mają bydź użyci do czy0' 
uey służby.  Poleci ł  oraz tymczasowemu M in i s i r O '  
wi woyny,  Panu Merode,  aby oświadczył J«o®' 
rałowi  D aine  życz liwość Monarchy i ufność, j*' 
ką pokłada w usługach jegot

J— Dziennik M em oria l B eige  pisze: — „Roz®' 
szła się pogłoska,  iż pełnomocnik nasz w  Londf" 
nie  wzbraniał  się podpisać no w y  protokół,  kt®‘ 
rym wymiana raty f ika cj i  odłożoną bydź miała 
pozniey^ donosiemy o tem nie ręcząc za prawdę*'

— Półkownik Kiążę  Achi l les M u rat , wydał  t® 
dzieło o Stanach Ameryki  północney .— P r z e z n a '  
czony do Fenloo  batalion, złożony z 800 ludzi,  p® 
odbytym przeglądzie przez Króla dnia 6 kwie; 1 
tnia, udał się w  drogę. Podobnemi  b a t a l i o n a m i  
ruchomemi  mają bydź wzmocnione  załogi wszy* 
s tkich w a r o w n i , a pozostałą ztąd w zasobach 
(depots) próżnię,  zapełnią miiicyą tegorocznny ko' 
lei.  Podług  M em oria l  tworzy się korpus party'  
zantów , do którego już zgłosiło się wiele  och®' 
tników.

—  Kolumna do d o o o  Ilol lendró  w wynosząc* (tak, 
utrzymuje Dziennik Aotwerpski )  wyszła z Roserr i 
daal  w kierunku ku M astrych tow i.  Kolumna t» 
uskutecznia swoje pochody tylko nocą. (G. TV.)

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 24 marca.

Arey-B isk up  z Vizeu,  który przez długi cz*1 
b y ł  oddalony ztąd, na rozkaz Don M iguela  zno>vi> 
przybywa dla zajęcia mieysce w radzie stano. V" 
trzymują tu za pewną, 2e Don P edro  d. a marca z r® 
żaglami z vvygp Azorskich do M a d ery  wyruszył'  
Gazeta z Oporto  szczegółowy d*je wykaz woysk® 
hiszpańskiego,  w pomoc Don Miguelowi przeznacz®' 
nogo; ma ono w  ogóle wynosić  niemniey jak 5g.6bo-

----------------- (G. W .)
W ł o c h y .

R z y m  dnia 2g marca.
Ogłoszono nareszcie (pisze Niemiecka PowszC' 

chna Gazeta.) decyzyą Oyca ś. względem Ankonf- 
Tchni e  ona pokojem,  gdyż  Jego Świątobliwość  
zezwala na pobyt Francuzów w rzeczoney twiei" 
dzy. Przyzwolenie to zasadza się na pe wnych  waŁ 
runkach. Poseł  Francuzki  przed przyjęciem ich 
wypra wi ł  gońca do P a r y ż a .  Nayważn iejszym n«'  
runkiem jest, sby liczba Francuzów w krsjp P#' 
piezkim nie była powiększoną, życzy sobie owszetH 
Oyciec  S. jey rtnoieyszenia. Domyślają się, iż wte'  
dy wyydzie  także po większey części woysko A®' 
stryackie,  a środek ten, dowodząc dobrego poro*0' 
mienia Mocarstw, i obiecując utrzymanie pokoj°i  
mieć będzie dobroczynny w p ł y w  na umysły.  W#'  
runki,  podane przez Jego Świątobl iwość,  zdają *>5 
tem łacoieytze do przyjęcia,  iż od niejakiego czas® 
tróykolorowa chorągiew nie powiew* już na w#' 
łach Ankony.  Zdięto ją z rozkazu Ministeryuni  
Francuzkiego.  S łycha ć  o przybyciu kilku półko** 
Szwajcarskich ,  gdy Austryacy i Francuzi zupeło*® 
ustąpią. W  prowineyach trwa ciągle wzburzeni® 
umys łów.  Do A nkony  miało przybyć 4oo niech?" 
tnych ze wszystkich części W ł o c h .  S ły c h a ć ,  
dzielą się na różne stronnictwa.

Bononia 5o kwietnia. ,
‘ Listy z B z y  mu czynią nadzieję bliskiego z®' 

łatwienia iuter«ssów czterech legacyy za pośf®' 
dnictwem wie lkich Mocarstw.  Tute jsze  władz® 
Ce»»rsko-Austry*ckie miały dostateczaą sposobnoś® 
poznania stanu dezorganizacyi i nieładu, w jaki0* 
wazystkie gałęzie administracyi i  sądownictwa ^ 
tych prowi nc jach dotychczas zostawały.  W  M»' 
denie  trwają Ciągle owięzienia.  Podczas szukani? 
ukryte y  broni zrzucono w ki lku domach dachy 1 
mury rozebrano. (G. W )  ,

D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 46.
TVilno dnia 18 Kwietnia v. s. 1802 roku.

P r  ze da z publiczna.
1 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu  

Ogłasza się , iż na zaspokojenie skarbowego n-  
zyśkauia 5^45 rabl i  5 6 Ś kop. assyguacyami, za 
przejęte przez’ Radzcę Honorowego Bobicza k o n -  
t rabandne t o w a r y , oddane na przedaż dwie 
włoki ziemi Dależące do szlachcica dwuitnien- 
nego Michała Wincentego  Michałowskiego, po­
łożone Wileńsk iey  gubernii Trookiego powia tu 
W Mereckiey parafii, zawierające w sobie las 
1 ł ą k i ,  oceuione 9 15 rnbli  assygnaoyami odgra­
niczone bezsprzecznie; przedaż takowa odby­
wać się będzie w terminach :  pierwszym 12, 
drogim i 5 dnia następującego maja, a t rzecim 
1 ostatecznym we t rzy miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania takowego ogłoszenia; za>* 
ozem życzący knpić pomienione dwie włoki zie­
mi z lasem zecbeą przybydź do tego rządu w 
Przeznaczonych terminach. Apryla 6 dnia 1802 
foku. Assesor Józef Szulc.

Sekreta rz  Jamont ,
Naczelnik stołu Julian Rutkowski,  (43g)

1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. Dla 
*adosyćuczynienia przysądzonych rezolncyą Rzą­
dzącego Senatu z Zyda L e j b y  Judelowicza na 
korzyść Skarbn za przewóz kontrabandowych 
towarow pennych pieniędzy 43, 2g i  rob,  4 g kop. 
assygnaoyami, Rząd ten postanowił przedadż 
•publ icznych targów domek w mieście W iln ie  
aa szpitaluey ulicy pod N. 335 położony wpo- 
ł°wie tylko do togo Judelowicza należący ,  
pr/yooszący na tę część roczney intraty  45 r u ­
bli ass.; a zatem życzący kupić połowę pomie­
cionego domkn,  zechcą przybydź do tego Rzą­
du na targi  w terminach : pierws/.yin ago, d r u ­
gim 4g0, a trzecim 6go dnia następującego ma­
ja. Apryla i 4 dnia i 8 3 a roku.

Sewietnik Mnrczeuko.
Sekretarz  Kowalenok.

Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (458)

P  o d  r  a  d.
1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 

głasza się, iź na podjęcie się pomalowania na 
tostach na Bobruyskiey grobli znaydujących 
się perylow i na całey przestrzeni grobli ko-  
bylic , okucia niostow żelaznemi ankrami i t. 
d. , będą się odbywać w Mińskiey Skarbowey 
Izbie targ 27 i przetarg 29 apryla teraźnieysze- 
go roku,  zaczem życzący podjąć się lakowey, 
zechcą przybydź na przeznaczone terminy z pe- 
'vnemi ewikcyami do pomienioney Izby Skar­
bowey , gdzie za przybyciem objawione będą 
życzącym, kondycye, śmieta i plan. Apryla  5 
dnia 1882 roku.

Assesor F.  Arcimowicz.
Za Sekretarza Gliński.

Stołu Naczelnik Anisimow. (455^

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się: i i  na podjęcie się przybudowania drew­
nianych odchodowyck mieysc w Mińskim, turem- 
Tlym zamku , umocowania w aresztantskich tego 
zamku izbach sufitu, i poprawienia w nim pieców,

okien i t. d. za summy wyliczone podług śmiet, 
a mianowicie na pierwszą 4 ,3g6 rub. 56 kop., na 
drugie 324 rub. 4 kop. i  na ostatnią ,460 rub. 
assygnacyami; postanowiono odbydż targ 20 i  prze­
targ  2 2 dnia miesiąca apryla teraźnieyszego i 83sj 
roku w Mińskiey Skarbowey Izbie; zaczem życzą­
cy podjąć się takowego wybudowania, zechcą p rzy­
bydź tlo Izby na przeznaczone terminy z pewne- 
mi ewikcyami, gdzie za przybyciem życzących, ob­
jawione będą kondycye, śmiety i plan. Apryla  4 
dnia i 3 5 z r. Assesor F. Arcimowicz.

Za Sekretarza Gliński.
Stołu Naczelnik Anisimow. (432)

1 Za Rozkazem JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
MOSC1.

Sąd zjazdowy rozbior na majątku W W ,  
uiegdy Michała i Mikołaja Leniowskich w  do ­
brach części wsi Wignszyc i Szprach W po­
wiecie Lack im ,  zaś części wsi Leniowa w po­
wiecie Włodz imirskim w guberni i Wołyńskiey 
leżących, z mocy dekretów jednego rokn 1802 
dnia i 5 marca,  drogiego roku  1819 dnia 1 kwie­
tnia, oraz Wielolicznyoh Ukazów Sądu Głów­
nego Departamentu Cywilnego guberni i W o ł y ń ­
skiey, a szczególuipy rokn  1826 dnia 5 czerwca 
za N.  i 486 i roku 1829 dnia 5 kwie tnia  za 
N.  1717 rozbior na majątku n. W W .  Michała 
i Mikołaja Leniowskich kontynuować  polecają­
cych. Oraz nastąpionych na gruncie wsi W i -  
guszyo i Leniowa ak tów rozbiorowych.  Upadłe  
termina zjazdu pomienionego przez innotesoen- 
oyą w dnia  29 marca biegąeego roku j 852 W' 
Ostroga da tow aną  i w  akta dobrom właściwym 
Łuckiego i Włodzimirskiego powiatow wnie­
sioną, przeznaozającą termiu zjazdu rozbioro­
wego na fortunie u. W W .  Michała i Mikołaja 
Leniowskich w dniu 12 maja biegąeego roku  
we wsi Wignszycacb , ninieyszem obwieszcze­
niem ws?y8tkim wierzyoielom, debiłorom i pro-  
tcusoroln do majątku n. W W .  Leniowskich u-  
biegającym się daje wiedz ieć ; iż na powyższym 
terminie całkowite dzieło rozbiorowe dotąd nie 
ukończono Ułatwić przedsiębiorę ,  na k tó rym  
terminie z niestawiącemi się choćby zaocznie 
dzieło rozbiorowe* aż dokońca elcpedyować się 
będzie , a w końcu  upadek w  sprawie uznany 
dla  nieja wiąoyoh się zostanie, o czem przez o-  
dezwę do Redaktora  Gazety Kuryera L i t e w ­
skiego aby t rzykrotnie przez Gazety przed przy­
padającym terminem ogłoszono ninieysze obwie­
szczenie zostało. A zaś do Sądów Uiezdnych gu-  
berni i  Wołyńskiey aby w kanoellaryach tako­
we obwieszczenie na ścianach zawiesić polecili  
oduiosł się. O ozem w tern dziele rozbiorowem 
interessowane osoby ninieyszem obwieszczeniem 
uwiadamia.  D a t  w  Ostrogu dnia 3o marca i 83 a 
roku.  Assesor Sądu powiatowego Ostrogskiego 
i Kawale r  Leon Krzyżanowski.  (437)

O s t r z e ż e n i e .
1 Zeszły z tego świata JIV. Jan Rossochac- 

hi b. Prezydent i Kawaler Sądu Głł. Litt. IVi- 
leń. 2go IVremiennego Departamentu na w ła­
snoręczny oblig przy  świadectwie p itezftu rzy  wy-



dany pożyczył u  n iiey  podpisanego w  roku  i 8 3 i 
msca fe b r .  i dnia  ru b li sr. 2 5 o z ewikcyą na  
wszelkich swoich fu n d u sza ch , a mianowicie na m a­
jętnościach Horodence i B astunach  w  P ilc ie  L id z-  
kim  lezących , klóren w roku idącym  msca m arca  
11 dnia w  aktach Z iem . Powiatowych L idzkich  
zaaktykowanym został-, jakow y oblig na dn iu  12 
apryla  m ając p r zy  sobie n izey podpisany idąc  
p rzez Szklanńą Żydow ską ulicę niewiadomo ja ­
kim  przypadkiem  zgubił-, przeto gdyby ktoś ze zn a ­
lezienia onego korzyści w stopniu moim n ieszukał, 
ale jako m oją  własność m nief mieszkającem u w  
m ieście W iln ie  w  oficynach JO. X ięc ia  Ogińskie­
go i Senatora pow rocił, po zaniesieniu w  aktach  
w łaściw ych w term inie oświadczenia d la  wiado­
mości powszechney do Gazety K uryera L itew skie­
go podaję i takowe w łasnoręcznie podpisuję. D att 
w  W iln ie  i 832  r. m sca apryla  i 4 dnia.

M ich a ł A lexandrow icz, 
IIoJiHUMeMcmepij OamroBŁ. (43o)

U w i a d o m i e n i e .
1 Pew ny Francuz rodem z Paryża, zamie­

szkały od lat kilku w Litwie, który po zdaniu 
etfaminu w Uniwersytecie, otrzymał świadectwo, 
iż może zając mieysce nauczyciela publicznego 
języka francuzkiego w szkole powiatowey; żą­
da teraz wyjechać na wieś w obowiązek Guwer­
nera. Życzący się z nim widzieć dla pomówie­
nia, udadzą się do mieszkania jego będącego na 
zaułku Sgo Jakuba >v domu W .  Nowickiego na 
przeciwko Sgo Jeczego. (456 )

1 Un Franęais natif de P a r is ,  demeurant 
depuis plusicurs annees en Lithuanie, apres a- 
voir subit l ’examen a l ’Universite Imperiale de 
V iln a , et obtenu l ’autorisation d’occuper une 
place de Professeur dolangue franęaise aux e -  
coles de districte, desire maintenant se placer 
a la campagne, pour y remplir les  fonctions de 
gouverneur. Les personnes qui desireraient 
prendre des informations, sont priees de s’adres- 
ser maison de Mr. N ow icki petite rue St. Jacob, 
vis-a-vis Feglise St. Georges. (456 )

XIojiHitMeiicmepii OumroBi,.

Z b i e g i .
2 Od W ileńsk iego  Gobernialnego Rządn: 

I w a n  P ie tr o w  , który się m ianow ał rodakiem  
Orłowskiey Gubernii Kromskiego p o w ia tu ,  
wsi Hłohorodskiey X ięoia D o łh o ru k o w a , za 
w łóczęgę był osądzony w W ileńskim  p ow ia ­
towym Sądzie ,  i po jego rezolucyi zatwier-  
dzouey przez Pana N aczelnika Gubernii uka­
rany przy Policyi przez niższych jey służalców  
pięciu pletniowemi razami i odesłany do N i-  
kołajewa d la  skompletowania Jgo aresztant- 
skingo bataljonn ; przymiotów zaś pomieniony 
Pietrow  , wzrostu 2 arsz. wiersz. , twarzy  
o k rą g łey , nosa średniego , oczu szarych, w ło-  
sow  na g łow ie i wąsach ciemno-rugych , lat  
3 4  ■— O ozem ogłasza się dla wiadomości wła<- 
śoiciela lub grom ady, do których ten w łóczę­
ga może należeć. Apryla 9 dnia i 832  roku.

Sow ietn ik  Marczenko.
Sekretarz Jamont-
Radca Honorowy L eo n o w ic i .  ( 4 ao). 

a Od W ileńsk iego  Gobernialnego Rządn:

Iw a n  N a z a r e c h iy  , który powiadał na dopro* 
each , iż inieysoa swojego urodzenia niepamięta» 
ale w ałęsał się od dzieciństwa po różnych mieyi 
scaoh Moskiewskiey gu bern ii , za włóczęgę był 
osądzony w  W ileńskim  P ow iatow ym  Sądzie l 
po rezolucyi w  nim , utwierdzoney przez P. N a ­
czelnika Gubernii , ukarany przy Policyi przez 
niższych je y  służalców pięcią p letniowem i ra­
zami i odesłany do N ikołajawa dla skom ple­
towania lgo  Aresztantskiego batalionu ; przy­
m iotów  zaś pomieniony N azarecki:  wzrostu  
2 arsz. 2§ w iersz . , twarzy okrągłey , nosa śre- 
d u ie g o , oozu szarych , w łosów  na g łow ie  i 
brodzie czarnych,, lat 2 4 ; o czetn ogłasza się 
dla wiadomości właściciela lub grom ady, do 
których ten włóczęga może należeć. Apryla  
g dnia i8 5 2  roku.

Sowietnik  Marczenko.
Sekretarz Jamont.
Radca Honorowy Leonowioz. (4 20).

2 M ohylewska Izbą Pow szechney O p ie­
ki og łasza , iż majątek obyw atelk i Anastaiyi  
Zapolskiey , K lim owieckiego powiatu , w e  wsi  
Tytow co 5 o dusz płci m ęzk iey ,  oceniony w  
dziesięcio-letniey proporoyi 6 , i 5orub li ,  za n ie­
opłacenie długu , przoznaozono na przedaż w  
terminach 16 , 18 i 20 dnia lipca teraznievsze-  
go r o k u , i jeśli kto będzie sobie życzył na 
kupienie tego majątku targować się, zeohce na 
przeznaczone terminy przybydż do Izby z pra-  
w nem i ewikcyami.

Sekretarz 9 klassy M. Sofranowicz.
Kancellarzysta A. Rymskoy Korsakow (42 2)

2 Dnia 5go apryla idąc od domu P om ar-  
nackich do domu Mejerowey przez nlicę B i­
skupią, zgubioną została bransoletka z w ło so w  
blond zrobiona z fermuarem złotym , na niem  
była niezabndka a pod spodem napisy fran-  
cuzkie i data i 5 marca; ktoby takow ą bran-  
soJetkę znalazł, proszonem jest odnieść ją do  
jubilera Fraukforta w  domu J W . Żaby na do­
le  mieszkającego , odbierze za to dukata na­
grody. (428)

lTo.iHijMeficmepŁ OauiroBŁ.

2 'liżey podpisani nabyli w 1829 raca maja 
ig d .  za prawem wieczysto przedazne'm od W .  Mi­
chała Buderkiewicza, ziemi niorgow dziesięć na 
przedmieściu W ileńskim przy drodze kommuni- 
kacyiney za S. Stefanem ku Burbiszkom i Pona-  
rora idącey, summę umówioną w zupełności opła­
cili. Gdy dopiero z dodatku Kuryera Lit. N. 42 
dostrzegają, iż sukcessorowie zeszłych Leona i He­
len y  z Loykow Buderkiewiczów, wyprzedając 
dom murowany w mieście W iln ie  za Rudnicką  
Bramą przy ulicy Kwaszelney pod N. 12 q4  sytu­
owany z ziemią do onego przynależną, zaymują i 
przez nas nabyte 10 morgow: przeto,aby nikt o ta­
kowe nie w chodził w układy nlnieyszym ostrze­
gamy. Kwietnia i 4 dnia i 852  roku.

Stefan i Maryanna Jacynowie.
Ilojuiipieucniepi, O^mroBŁ. (457).

B r e n d a .
2 W ypuszcza się w arendę Starostwo B cr-  

ciańskie na la t  t o ,  w Lidzkim P ow iec ie  l e ­
żące, ze c łtereęh  W oytowstvy składające się;



i
* dwóma folwarkami, w których do 3oo dy­
mów włościan?I;ich z odpowiednią ilośoią gran­
ów oromyoli, łąk j t. d. O cenie, inwentarza 

i ^oudyoyach, na których majątek ten w aren -  
§ oddanym będzie, można w każdym czasie 
owiedzieć się u Półkownika Kochowskiego, 

mieszkającego w Wilnie na Zarzeczu w doma 
Jasewicza. (42g)

P  o d  r a d.
S Zarządzający VI Okręgiem dróg Kom* 

mnnikacyi ogłasza, iż jeśli kto ma chęć pod- 
hc  się dostawy robotników i materyałow, po­
dług nizey ofiarowanych cen ostatecznych dla 
robot przy Ogińskim kanale w teraźuieyszyrn 
‘ 832 roku; takowy ma przybydź do Słouim- 
skiey Mieyskiey Polioyi na dzień l  maja z 
przyzwoitą ewikoyą i świadectwem o swojem 
poohodzenin—  O dostawienia zaś potrzebo wa- 
Byoh rzeczy będą objawione kondycye. 
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60
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60
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o Opieka Szlachecka P tn  W ileń. wzy­
wa sakaegsorów i pretensorow zeszłego w  
Mieście Wilnie Jana Renera Nauczyciela m u­
zyki , iżby z prawnemi dowodami w Opieoo 
ninieyszey w  przeciąga sześoio - miesięcznego 
terminu pod u tratą  swoich pretensyi nie od­
miennie jawili się. Dat i 852 roku kwietnia 6 
dnia.

Prezydujący w  Opiece, 'pełniący Urząd 
Marszałka , Wileński Powiatowy Sędzia i Ka­
waler Gasper Hornowski.

Za Sekretarza Józef Karwowski. ( 4 ig).

3 W  imienia synów moich, za Dokumen­
tem zeszłego Daniela Ciołkiewioza, dożywotni- 
kow  majątku Sswoynłk, w r. przeszłym zapra­
szałem kredytorow jego, tymże dokumentem do 
opłaty wskazanych, aby się raczyli jawić z do. 
wodami swoich należnośoi. Gdy kontrakta w  
ówczas niezłoźyły ftę , przez nlnieyszą więo po­
wtarzam chęć moję wypłacenia onym w tym 
roku w sbliżonym 23 apryla w W ilnie. i 83a 
nica apr- 1 d.

Józef Komar b. Prezydent Departam. (4o4)

3 Od Bobrnyskiey mieskiey Policyi ogłasza 
się, iż wmieście Bobrnyska 4go stycznia i 83a 
roku wzięty bez pokazania na piśmie świade­
ctwa człowiek A lexa n d er Sałantiey  syn P u ­
czków  , który się powiadał rodem Jarosław - 
skiey gnbernii Lubieńskiego powiatu,ze wsi oby­
watela Fiedora Pietrowicza Makarewa , wsi 
Nastasina, z którey zdany w rekruty  i podczas 
przechod a przez Bobruyski powiat 3ciey Ja- 
rosławskiey partyi nciekł; ale takowe jego po’i 
wiadania przez zabraną w Lubieńskim Ziem­
skim Sądzie spraw kę, i uczyniono rozwio-

(5)

\



d ze nie gif w  istocie nie p o tw ie rd z i ło  sif ,  a p rz e ­
c iw n ie  okazało  się , iż o b y w a te l  M a k a ró w  ani 
w 81 N astasina  an i w łościan ina  P u czk o w a nie ma 
we w ład a n iu .  P rzy m io lo w  zaś rzeczony P aczk ó w  
n a s tę p n y c h :  w zros tu  2 arszyny 5 w ierszkow , 
w ło so w  i b ro d y  c iem no-rusych , oczn św ia t ło -  
szaryoh, nosa p o d łu g o w ateg o ,  p o d b ró d k a  zw y -  
czavuego, gęby m ierney, tw a rz y  so iadey, m ało  
o spow atey ,  na k tó re y  znaydnje  się b ro d a w k a ,  
um ie rzem iosło  s lo iarsk ie ,  czysto po rossyysku 
m ó w i,  szczególnych p rzym io tów  n ie ma. M arca  
8 d n ia  i 8 3 a  roku .

Z a H orodniczego M ancew icz .
P ism ow odzca Rogowski. (4o6)

3 W ilep sk iey  G nbern ii  w  P tc ie  K o w ie ń ­
skim wypuszcza się w a reu d o w u ą  3 letnią pos- 
sessyą majętność L in k ó w  ze wszelkiemi przy- 
należnościam i , k tó rą  wziąść życzący, z p ew n ą  
i  o d p o w ied n ią  k an cy ą  , d la  za licy tow ania  ja­
w ić  się zechoą w dw orzańsk iey  K ow ieóskiey  
O pieco s o  , 2 i i 2 2  dni A pry la  t. r .

S ędzia  P o w ia to w y  Syrnó.
G ubern .  S e k re ta rz  J a n  Zegżdro. (4 s3 )

5 Pengya p łc i  żeńskiey, u t rzy m y w a n a  prze* 
P P .  C ereny ille ,  mieszcząca się te raz  w dom u 
W W .  Czarnow skich  na z a u łk u  R och itańsk im , 
od  dn ia  23 k w ie tn ia  , tojest: od S. Jerzego, 
przeniesiona będzie  do dom u P P .  K ostrów , za 
K o sza ram i S. Ignacego, n ie  d a lek o  ulicy W i -  
leńsk iey .

IIojiMB[MeScmepi> O/EHroB*.
---------------  (4a6)

3 P o trzeb n e  są do nabyc ia  d w a  konie 
ang lizow ane, rosłe ,  jednostayne , szerści czarney ,  
gn iadey ,  lu b  k a s z ta n o w a te y , dobrze do dyszla 
u jeżdżone i spokoyne —  K to b y  ta k o w e  k o ­
n ie  m ógł mieć do sp rzedan ia  w  Mieście lub  
n a  P ro w in cy i ,  raczy  dać znać, w  W iln ie  do 
d o m u  J W .  G anera łow ey  Vietyngoffowey do  c u ­

k ie rn i  P an a  H u rt ig a  , ln b  jeżeliby w da lek ich  
s tro n ach  podobne  konie zuaydow ały  się , w ła -  
śoicicl onych zechoe ła sk aw ie  przez G azetę  K u -  
ry e ra  L itew sk iego  o mieyscu pobytu  swojego 
zaw iadom ić.

llo jin u M C M cin ep ij  O iK a r o B t . (4 a  1)

% Dnia  1 1  bielącego mca kw ietnia m iędzy  
5 tią  a btą godziną Z p o łu d n ia , zgubiony został 
przez przejezd&ającego z  Zarzecza Saw icz u licą  
L eybgw ardyi 3 ciey artylleryyskiey brygady p ie -  
szey bateryyney N , 5 ruty Podporucznika W ie l-  
horskiego pugilares z  zieloney skórki zrobiony, w  
którym znaydowało się 4 8 o  rub li w assy gnący ach  
i  notatka w iele , na którey pocztowcy stancyi za­
płacono p ien iędzy; kto zaś takowe p ieniądze zna­
la zł zechce wręczyć kfileńskićm u J łP . Policm eystro- 
w i dla  oddania w łaścicielowi, za co odbierze p r zy ­
zw oitą nagrodę. ( ^ 2 7 )

nojiHnMeiicmepL OiKuroBŁ.

i  Sum m a ra b .  Brebrnych 3,6 0 0 , n a leżąca  
do fu n d u szó w  P leban ii  S. Jan a  w W iln ie ,  znay- 
dn je  się w Kassie U n iw ersy te tu  do pożyczenia, 
k toby  życzył wziąć rzeczoną sutnmę w loka- 
cyą ma się s taw ić  w K a n ce lla ry i  U n iw ersy teo-  
k iey  i złożyć p od ług  p ra w a  o d p o w ied n ią  e w ik -  
oyą. S e k re ta rz  F. M ierzejew ski.  (4 8 1 .)

P r e n u m e r a t a .
O d dn ia  igo  teraźnieyszego miesiąca k w ie tn ia  

zaczęła się p re n u m e ra ta  na drugi k w a r t a ł  g a ­

zety  K u ry e ra  L itew sk iego ,  cena srebrem : z p rz e ­
syłaniem  pocztą  ru b l i  4 , bez poczty rub li  3  

kop . 25.—  Ci, k tó rzy  nie zapisali p re u u m e ra ty  

p rzed  1 k w ie tn ia ,  nie będ ą  mogli o trzymać w z u ­
pełności N u m eró w  początkow ych.

R ada  M ieyska ma honor ninieyszem uwiadomić, źe tu teysi W e x la rze  od 8 po i5 teraz'nieyszego A p ry ­
la K urs  monet następnych  pokazali tak o w y : za dukat nowy daią rub. 1 0  kopiejek 7 0 , a sami prze- 
daią  po rub li  1 1 5  za dukat stary daią rubli 1 0  kop. 4o, asam i przedaią po rubli 1 0  kop. 65 za 
im p ery a ł  daią rub. 3g, a sami przedaią po rub. 3g k. 5o: za pół imperyał daią rub. rg k.5o, a sami przeda­
ią  po rub li  1 9  kop. <jb, za rub*l srebrny całkowy daią rubli ,5 kop. 6 7 5  a sami przedaią po rub. 
3 k op . 7 1  i  za rube l  s rebrny  drobną monetą daią po rubli trzy  kop. 85 assygnacyami.

rpaflCKift 1’ojiOBa HoBapKiS.
JlMCbMOBOgnintjib Il03.ieliH'I-b.
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